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Wiadomości krajowe.
—  Z  W id d n io % —

'JGKMość najwyższem postanowieniem z dnia 
■ kwietnia r. b. raczył cztery kanonije houo- 

r°We przy ̂ kapitule metropolitalnej ritus graeci 
We Lwowie, nadać najłaskawiej proboszczowi 
^trowskiemu JX Jakubowi T e l  e c h o w s k ie -  
. u_» proboszczowi rohatyńskiemu JX. Mikoła
jowi I{0 la n k o w s lt ie m u , proboszczowi zału- 
^'cwsltiemó JX.Tiotrowi L e w ic k ie m u  i pro. 

oszczowi czerniowieckiemu JX. Teodorowi M a- 
y t t io w ic z o w i .

Wiadomości zagraniczne.
Porlugalija.

* ano 'eLkich i hiszpańskich doniesień
j e ,z 10ny> z początku kwietnia, wybory do izby 
ju tow a n y ch  wypadają w całym kraju po więk- 
V̂ni CZ£SC* na korzyść ministeryjum. Przeci- 

blesk wyborach w Lizbonie ministrowie

List z Lizbony pod dniem 31. marca, umie- 
Siczony w pismach francuzltich , wspomina o 
burzliwych scenach w Oporto , na korzyść kon- 
stytucyi D ora  P o d r ą , a w Alemtejo, na ko- 
tzy«ć konstytucyi z r. 1822; lecz w obu tych 
^tejscach przywrócono spokojnosc.

Hiszpanija.
pod ług  doniesieii z Madrytu pod dniem 4. 

wietnia, minister skarbu, p. San M ila n , po- 
ał się do dymisyi. —• Deputacyja izby deputo- 

^auych podała Królowej adres odpowiedzi. —  
y poseł angielski, p. A s t o n , przybył dnia

ponieśli.

4. kwietnia do Madrytu i miał juz konferencyję 
z prezydentem rady ministrów.

Aloniteur z d. 14. kwietnia zawiera następujący 
raport ambasadora francuskiego na madryckim 
dworze, do ministra spraw zagranicznych: Ma
dryt d. 9. kwietnia. Królowa przyjęła dymisyję 
ministrów marynarki , spraw wewnętrznych i 
wojny. Pierwszy zastąpiony jest przez pana S o- 
t e lo ,  podsekretarza Stanu tegoż wydziału ; drugi 
przez .pana A rm an d  ar i z-, deputowanego; a 
trzeci tymczasowie przez pana S e r z a g a r a y ,  
podsekretarza. Ministeryjum skarbu w miejsce 
pana San M ilia n , zdano deputowanemu, pa
nu Sa n t i l l  an. Wybory te.są w duchn więk
szości.® ‘

Eco de Aragon z dnia 5. kwietnia pisze co 
następuje z teatru wojny w Dólnej-Aragonii pod 
d. 24. marca: ^Główna kwatera wyrusza dnia 
dzisiejszego z Ifastellotu; miny do wysadzenia 
warowni są już podłożone. Wczoraj odbyło się 
rozpoznanie ku Aliajlze, dcufktórej najpierw się 
zwrócimy. Iłarliści i na tej warowni chcą za
tknąć czarną chorągiew. Głoszą, ze L la n g o -  
s te ra , jeden z poddowódzców Cabrery, rozstrze
lanym został przez załogę Aliagi.®

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu zb y  n iż s z e j  dnia 9. kwiet

nia , na którem rozprawy o Chinach narąszcie 
skończono, występowali z naganą polityki rządu: 
p. H o g g ,  lord S a n d o n i Sir Rob. P e e 1, 
podczas gdy takowej bronili: Dr. L u s h i n g- 
t o n , Sir J. H o b h o u s e  i lord F a łm e r s to n . 
Minister ten w końcu mowy swojej wyraził, że 
się niezawodnie spodziewa, iż z. Chinami do 
otwartych kroków nieprzyjacielskich bynajmniej 
nie przyjdzie , lecz że rzad chiński, skoro po-
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każe sin znaczna siła zbrojna , uspokoić się ze- 
rbce. Sadzi także, ze Amerykanie przy tej spo
sobności raczej zAngliją sympatyzować będą, 
niźli się sprzeciwiać je j środkom; a nareszcie by 

t pokazać izbie, jak bardzo angielski stan kupiecki 
jiostępowanie izby pochwala, przedłożył memo- 
ryjał , podpisany przez 30 najznaczniejszych 
angielskich domów handlowych, zostających 
w związkach z Chinami, w którym domy te 
zupełnie oświadczają się w dachu polityki mini- 
stcryjaluej. Po lordzie P a l m ę  rs t o n i e  chciał 
jeszcze mówić Sir G r a h a m ,  lecz przeszko
dzono mu zagluszającćin wołaniem do głosowa
nia , i skutkiem onegoż okazało się za mocyją 
Sir J. G r a h a m a  261 
przeciw mocyi . 271
pr/eto większość 10 głosów przeciw mocyi i 
na korzyść ministrów.

G ilignnniego Messenger z dnia 13. kwietnia 
podaje krótki raport z posiedzeń obu izb parla- 
mentowych z dnia lOgo i l ig o  wspompionego 
miesiąca. W obu izbach oświadczył minister, 
ze tajny rozkaz rady (order in council') d. 3. kwiet
nia wydano, mocą którego sądy do rozstrzygania 
w prz\padkach zaboru okrętów ustanowione być 
mają, w razie uznania potrzebnym odwetu prze
ciw handlowi chińskiemu ; wszelako o tern żadne 
poselstwo parlamentowi przeslańem nie będzie; 
\V końcu posiedzenia izby niższej dnia 10. oświad
czył lord John R u s s e l l  dla nniknienia niepo
rozumień, ze l i s t y  k o r s a r s k i e  p r z e c i w

li i n o m  prywatnym osobom wydawane nie 
będą. — Na posiedzeniu i z b y n i z s z e j  dnia 
l ł .  kwietnia, zaszły nowe wyjaśnienia pod wzglę
dem środków przeciw Chinom uchwalonych, 
z których okazuje się, ze uprzednio nic więcej 
nie zamyślają, jak otrzymać ścisłe wynagrodze
nie szkód za strajy przez handel angielski por 
niesione ; lecz doprero w razie, gdyby tego odmó- 
wiono, mają nastąpić wiecćj stanowcze środki., 
które może poselstwo do parlamentu i w y d a- 
r. i ę w o j n y  potrzebnem uczynią.

O skutku rozpraw w sprawie Chin d/ienuik 
Glabc -wyraża się w sposobie następującym: 
»Wiekszość przeciw wnioskowi Sir J. G raba in ą 
nie była wprawdzie tak liczną , jak być mogła, 
gdyby była obecną owa znaczna ilość członków, 
zwykle ministeryjum wspierających; tymczasem 
jednak była ona dostateczną do pochwalenia przez 
izbę nizs/.ą polityki ministeryjum, podczas gdy 
zdanie o haniebnych zamiararh w postępowaniu 
lorysów , w owym memoryjale wyłożono , jaki 
podali kupcy starego miasta Londynu ( City) , 
mający udział w handlu chińskim,- a który lord 
1’ a 1 m e r s t o n i  tak wielkim skutkiem odczytał

wciągu swej tryj u refującej obrony postanowień ga* 
binetu. Bezwzględność fakcyi ,  ż ą d a j ą c e j  od CzłoDr
ków swoich poświęcenia tak osobistych jakotez 
narodowych interesów, gdy takowe do osiągnie 
nia j zamiarów przeszkadzają, znowu bardzo 
widocznie okazała się w obecnym przyp®* -4°» 
w którym torysowscy spólnicy domów handle 
wych jako członkowie parlamentu sprzeciwia*1 
się właśnie temu , co w memoryjale ich wlaaoe 
domy handlowe pochwalają. Pau G. P a l ia * 1 
mówił i głosował przeciw ministeryjum, a don® 
Horseley Pulrner i spółko , którego spólnikieu* 
jest rzeczony p. P a l m  e r ,  z g a n i ł  postępowanie 
jego jako w najwyższym stopniu dla handlu an
gielskiego niebezpieczne. Cóż powiedzą interes® 
handlowe na len nowy dowód zdatności torysńU' 
kierowania i kontrolowania losu naszego vviel' 
kiego kraju.®

O nieporozumieniach z Neapolem pisze 
ning-Chronicle w jednym z swych ostatnich u0' 
merów: »Nie powinnoby nas to zadziwiać, gdyby 
torysowie przekonawszy się, ze sprawą chińs**» 
niczego uzyskać nie mogą, wkrótce doświ®r 
czyli, azali im się lepiej ze sprawą neapolk®*1. 
ską nie powiedzie. Trudno zaprzeczyć , azekJ 
podług 5go artykułu, traktatu z r. 1816, mię®*  ̂
Wielką Brytaniją a Neapolem zawartego, podda*11 
angielscy nie mieli dobrze uzasadnionych P1 
tensyj do Króla Obojej Sycylii. Ow artykuł *â  
liezpiecza poddanym angielskim, chcącym ^ a0„
jej Sycylii włożyć kapitał w przedsięwzięc,a’ j. 
pełną wolność według upodobania i bez zadu) 
uszczupleń lub przeszkód rozrządzania 
ścią wszelkiego rodzaju, jaką już posiadaj®! 
w ciągu interesów .swoich przez kupno albo 
rowiznę nabędą. Monopol siarki, dany P . 
Króla Neapolitaóskiego pewnemu Francuz 
imieniem T a  i x ,  zniszczył własność poddanj ^  
angielskich, którzy spuścili się ńa bezpi*cze.^
stwo ,  zawarowane im w  p o m i e n i o n y m  trakta
W skutek monopolu tego uzyskana w â,9̂ jki 
traci wartość swoje, pouieważ właścicielom sr i(ja_ 
zarządzania nią odjęto. Nie chcemy tu W-ej, 
war we wnioski o skutkach sporu między aI’^ i .  
sk.m a neapolitańskim rządem. Gdyby b) ■. 
nislrowje poszli za radą lorda S a n d  o n  ** ^
szej a - L y n d h u r s t a  w wyższej >*bię» ®̂  
rych ostatni, żądał niezwłocznego uzy*1® ^  i ‘j ,  

tów wojennych, skutek zaiste nie byłl*y.w‘ tego 
wyrn. Ale chociaż ministrowie nie mają lot -̂ 
wojennego ducha, jakiegoby 8°bie o'P0̂ |,:̂ 0j{a|̂ » 
sowsćy życzyli , sądzimy jednak, ze s‘? , f D;e z0- 
iż oni dobra swych ziomków bvuajmn,eJ »e 
niedbują i dzielncmi środkami dowi° ?*̂  .|T1;e. 
honor monarchini swojej pomś ić 91" ^ieją.'' 
niu angielskiemu poważanie zjednać u



y  łndyj irh wschód iic!i głoską , że i( a m r am  
 ̂ ce Iłerat Uossyi odstąpić, jcźli la w' ludziach

I pieniędzach da mu pomoc do wypędzenia An- 
ft ików z Afganistanu.

Francyjk.
Dwór francuzki ma dnia 2lgo kwietnia prze

je ś ć  stolicę do St. Cloud, gdzie we trzy dni po
tem obchodzone być mają zaślubiny księcia N e- 
,Tl °_u r s. Słychać , że królewicz z małżonką 
Swoją zaraz po ślitbie uda s'e w podróż do
Niemiec. ‘
i Pepesza telegraficzna z Tulonu donosi, ze 
tsiąZęta O r l e a ń s k i  i A u m a l e  odpłynęli 
nAa b. m. do Algieru , przejrzawszy pier-

Wej stojące w zatoce okręty wojenne.
Nowy ambasador Obojej Sycylii, książę Se r r a  

-1 3 P r i o 1 a , przybył do Paryża dnia 12. kwietnia.
* edlug przedłożonego w i z b i e  d e p u t o w a -

II y c h dnia 11. kwietnia wniosku lio misy i (z któ- 
1y**t ministrowie się zgadzają) mają być 5-pro- 
^entowe renty ulpari spłacone, lub w 4/4 albo

{2 procentowe zamienione. Posiadaczom reu- 
w zostawia sie trzymiesięczny wolny wybór, 

P° którego upływie nastąpi splata, a zwłaszcza 
^ ja m i .  Nowe 41/ ,  procentowe renty zabe/pie- 
rzonetnj będą na lat 10. — ’ Dotąd żaden z deputo- 
le | n'e zaP*sa  ̂ jeszcze za tym projek- 

. "Onwersyi, i tylko czterech członków znaj- 
^uJe się na liście mówców, to jest pp. de La- 
któ r ^ C’ k i a d e r e s ,  L a i n a r t i o e  i F o u l d ,  

lzy wszyscy mówić mają przeciw projektowi. 
Ilomisyja i z b y  d e p u t o w a n y c h ,  której 

P° econo przejrzenie próśb o reformie wyborów, 
^stanowiła, petycyje, żądające wyboru różuych 

PD| , przesiać do prezydenta rady i ministra 
* aw Wewnętrznych ; zaś względem zmierzają

c e  i  do powszechnego prawa wyboru i głosowa- 
^ i porządek dzienny zaprojektować, llaport 

°misyi ma ;zgje whrótce być zdanym.
kl(̂ 0n**eur ogłasza kilka uchwal królewskich, 
na ’ z powodu zaszłych ( nowych wyborów 

oiicerów przy paryzkiej gwardyi narodowej, 
owania Królowi ustawą zastrzeżone, na nowo 

i®k ^?ovv‘OQern' zostają. W skutek lego marsza- 
, t j e r a r d  pozostaje głównym dowódzcą gwar- 
ie nar°dowej Paryża i departamentu Sekwany , 
jest dywiźyi J a c ę u e r n i n o t  mianowany 

Szefern sztabu jeneralnego glówuego do- 
a zcy y książę M a r m i e r  pułkownikiem , 
lĘg.̂ n . ® e p a r d podpułkownikiem' pierwszej

net' ^ r o u  y -C  h a n e l i dzieńnikarz B a r g i- 
W w.’ V  zy za spisek bonapartystowslti dotąd 

ęzieniu siedzieli, puszczeni zostali na wol

ność. Urząd skarżący rozstrzygnął", że proces 
przeciw nim miejsca mieć nie może.

Okrętem parowym Sullyi który d. 9go kwie
tnia do- Marsylii zawinął, otrzymano wiadomości 
z Neapolu do d. 5go wspomnioiLOgo miesiąca'. 
Dzicńuik $emaphore zawiera'następujący okól
nik , jaki konzul angielski w Neapolu wydał 
do osiadłych tamże kupców angielskich : »Nea
pol d. 2go kwietnia 1840. Mości Papowie! Mam 
polecenie od pana W. T e m p i e ,  Jej Król. 
ATości nadzwyczajnego posła na dworze ncapoli- 
tauskini , zawiadomić kupców angielskich osia
dłych w tem Królestwie, że zaszły okoliczno
ści, które z wielkiem do prawdy podobieństwem 
silę .zbrojną Jej Krój. Mości zmuszą, do użycia 
odwetu na okrętach płynących pod banderą Obo
jej Sycylii ; napominam przeto WPanów , byście 
w przeładowywania towarów na pokład tych o- 
krętów z taką ostrożnością postępowali , jaka w 
skutek zawiadomienia tego za potrzebną uzna
cie. Pospieszam udzielić WPanom tej wiado
mości , a jeźli dalsze środki, mogące przeszka
dzać handlowi angielskiemu, byłyby za potrzeb
ne uznane, lub gdyby nastąpić miały , możecie 
WPanowie polegać na tem, że ich natychmiast 
o tem zawiadomię. Th. G a 1 w a y.« —  Sadzono 
w Neapolu przy odpływaniu okrętu SuLly J ze 
w skutek rozkazu posianego do admirała Stop- 
Ford , okręty angielskie między 15. a 20. kwie
tnia przybędą na morze neapolitańskie.

Według wychodzącego w Marsylii dziennika 
Suil, francuzki sprawujący interesa , margrabia 
d’II a u s o n v i 11 e , ze swojej znowu strony wy
dal okolnik do osiadłych w Królestwie Obojej 
Sycylii kupców francuzkich , dla, zawiadomienia 
ich o tem co zaszło i dla polecenia im ostroż
ności przy ładowaniu, towarów na okręty ueapo- 
litauskie, z powodu odwetu, na jaki takowe ze- 
strony marynarki angielskiej uystanowiouemi 
być mogą. — Goniec wiozący' instrukcyje do ad
mirała S t o p f o r d ,  odpłyną! d. 6go b. m. 
zrana na pokładzie statku bcamandre z Civita- 
vecchii do Malty.

Moniteur % d. l4go kwietnia mieści następu
jące dwie depesze telegraficzne: 1.) »Tulou d.
l ig o  kwietnia '1840. List wiarygodny z Pliilip- 
pcville pod dniem 3 ., przez statek handlowy 
przywieziony, donosi: »że jeden z poddowódz- 
»ów A b d - e l - K a d e r a ,  ciągnący ku Setyfowi 
»dla uderzenia na nas, wpadł w zasadzkę sprzy- 
»mierzonego z nami Szeika, który mu 500 łu- 
»dzi ubił i dwie chorągwie zabrał.® —  2.) »Tu- 
loń d. 13go kwietnia 1840. Kapitan pewnego 
włoskiego statku handlowego pisze z Philippe- 
rilłe pod dniem 3: rJeden z pod-dowódzców 
v\ b d - e l - K a d e ra , przybyły pod Setyf dla
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^uderzenia na nas, dostał się w moc Szcika 
» E 1 - A r a b ,  z batalijonem regularnej piechot 
i'tv, wielą jazdy i dwoma działami. Szeik ten, 
vnasz sprzymierzeniec, dał mu proch swój wy- 
»trzelać, a widząc że mu amunicyi zabrakło, przy-
sparł go do pasma gór, ubił 500 ludzi, których 
»uszy jenerałowi G a 1 b o i s posłał, zdobył dwie 
rchorągwie, zabrał w jpuce dwóch doboszów i 
»zdobył wszelkie bagaże. Tylko jazda ocali-
»ła się.«

Journal des Debats zawiera o powyższym 
Szeiku uastepujące szczegóły : rPomieniony Szeik 
arabski jeslto sławny. F a r s a t ,  znany także pod 
imieniem »wę£a puszczy*, nazwa, jaką nie mianuje 
sie miedzy swoimi, lecz która dana mu została 
przez Ahmela byłego Beja.Konslantyny, ktorego 
się głównym nieprzyjacielem ogłosił, gdy Bej 
pomieniony kazał dwóch najbliższych krewnych 
jego zamordować. F a r s a t  pochodzi z bardzo 
świetnej familii , doznającej wielkiego poważa
nia w prowiucyi IlonstaDlyr.ie i w graniczącym 
z  puszczą kraju Ilobla. Plemię jego liczne i 
potężne, zamieszkuje obie pochyłości góry Au- 
res, najdalej ku południowi posunionego pasma 
Atlasu.«

Gazzetla Piemontese donosi z Tulonu pod d. 
11. kwietnia: ^Francuzka eskadra odwodowa dzi
siaj żagle rozwinęła. Odpłynęły okręty linijowe: 
Ocean , na którego pokładzie bandera wice-ad- 
mirata II osar ae l  powiewa, H ersule,, Triton 
i Alarengo. Hercu/e i Triton płyną do Port 
Yendres, dla wzięcia tamże na pokład pułku 
do Afryki. Okręt linijowy Genereux stał je 
szcze dzisiaj w zatoce na kotwicy, lecz naza
jutrz miał również odpłynąć. .—  Przeznaczenie 
eskadry odwodowej jest tajemnicą; nie uważają 
tu jednak za niepodobieństwo , iżby nie miała 
do Neapolu popłynąć. —  Pozostałe w tutejszej 
zatoce okręty składają się z dwóch fregat, trzech 
brygantyn , dwóch korwet , dwóch gabar i czte
rech okrętów parowych.*

Według doniesień z Tangicru i Oranu nie ma 
wątpliwości , że wieści o wydaniu przez Maro
ko wojny Francyi są bezzasadne. Przeciwnie 
bryg P-ilinure posłano do Tunetu, jako poprzed
nika kilku innych okrętów, które tam podczas 
wyprawy marszałka Y a l e e  mają zajmować sta
nowisko, dla dawania baczności ua Beja , który 
świętą wojnę wspiera i ludzi z zapasami wojen- 
nemi A b d -e l  - Kad e r o w i posyła.

Niemcy.
G a z e t a  R e n u  i M o z e l i  donosi z Ems 

pod dniem 14. kwietnia ; »Tegoroczne lato bo
dzie dla kąpieli naszych bardzo świetnem. —  
Przed kilku dniami byli tutaj urzędnicy dworu

z Wiesbaden , celem wybrania i urządzenie apâ ' 
lamentów dla C e s a r z o w e j  J m c i  R o s s y j '  
s k i e j .  Cesarzewicz Następca tronu j u z  tu dnia 
20go maja spodziewany.*

Rossyja.
O w y p r a w i e  do  C h i w y  zawićra Bres- 

lauer Zjeitung drugi list pewnego rossyjskiegP 
oficera, mającego w niej udział; w którymlo lj" 
ście donosi tenże, co_ następuje : »Ak-Bulak»
7. (19.) lutego. Od czasn jak do ciebie pr*}'' 
jacielu pisałem, zaszła niejedna odmiana. Ź da- 
wniejszego mego listu *) dowiedziałeś się, zeS' 
my nad Embą mieli warowne miesce, gdziesfl*y 
sie w żywność tak dalece zaopatrzyli, abyśmy 
tego nieprzyjacielskiego, w wielorakim względ*,e 
zagadkowego kraju , przynajmniej z dwumje' 
sięcznem, na wszelkie przypadki przygotowane*** 
uprowijantowaniem, zdążyć mogli. W pierwsze*1* 
doniesienia nadmieniłem już, jak ostra jest teg° 
roczna zima. Nad Embą takowa jeszcze n*°c 
niej dala się nam we znaki. Z.powodu nadz^f 
czaj tęgich, mrozów i wielkich śniegów , 
i nieprzebytą ltrustą pokrytych, nie miały w*e 
blądy żadnej paszy. Krociami padały te bied 
zwierzęta , jakoż przy wymaszerowaniu, z prZ(h 
strachem postrzegliśmy wielkie osłabienie * 
jedynej podstawy naszej operacyi wojennej 
dopięcia zamierzonego celu. Cały miesiąc SP^ 
dziliśmy na odbyciu dwudziestu mil do Al*' ’ 
łaku , lego ostatniego warownego stano* 
gdzie wszelka nasza żywność złożona by^3’ , ,e». 
grubych , mocno przymarzłych zaspóW s 
nych, przy wielkiej zawierusze, każda koi 
musiała sobie torować nową drogo, luorą 
kamgnieniu znowu wiatry zawiewały. 
tylko wyborne zaopatrzenie, tudzież dla tej_ g 
prawy obmyślone i na najmniejsze vvypa“ ĵjy 
naprzód poczynione przygotowania, °  £• ,.0-
wojsko nasze od zupełnej zagłady. W 
pie nie można mieć nawet wyobrażenia °  •
co tu żołnierz wycierpieć musi ; 
moralnej sile tych ludzi zaiste dziwie sif ,,zy 
ha. Smutne przeczucia, jakiemi nas B**3 n;e. 
jeszcze w Embie straszyli, w Ak-Buh*,l\ nie. 
stety aż nadto sie ziściły. Tak wiehRirg** 
gi , jakich podług zeznań najstarszyc aD‘0 , 
zów jeszcze nigdy w tym kraju nie nami 
zasypały zupełnie rozwijającą się prze it,.uf 
bezwodną i martwą puszczę piasczystą. 
dnością powrócił oddział wysłany na rozp  ̂ uje- 
hu wzgórzu Ust-Jurt, i jeszcze ^ar“ z,L“ejlonał- 
podobieństwie dalszego pochodu nas l’ 1 j g;ćj * 
Liczba wielbłądów szczuplała co raz

* j ‘ Ob, ora- 34- i 35. „Gaietj“  r b'
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podobna było wieźć za sobą żywność po- 
8j Ba' Mieliśmy jeszcze tylko dziewięćdzie- 
8{a ,rn ■ *̂ ° Przebyf *a strasznej puszczy , dla do- 
zb IQ- Sl̂  kraju j który na wiosnę przez wc- 
z«r*D,e W(̂  ' moczary jest niedostępny. Poło- 

,e nasze było krylycznem, a wszelka zwłoka, 
}j , et w razie odwrotu, nader zgubną dla nas 
rał Nakonioc-po ścisłej rozwadze, jcne-
lv e rovrski postanowił znowu dostać się do 
do .0łVn‘ Położonych nad Embą , w których jeszcze 
ly , eczny zasób żywności zastać się spodziewał. 
,n 6 y dopiero pozualiśmy, jak wielkiego uszliś- 
|̂ jjj(niBł)ezpiecze!istwa. Gdybyśmy jeszcze tylko 
ijj„  ° Siennych marszów odbyli, wtedy jużbyś- 

oni Wprzód ani wtyl cofnąć sie nie byli mo- ̂ 7 CO "1 • 1 ,  ̂ m fs?P Większa, najokropniejsza smierc w pu- 
odz ît ^yłaby 81 § stała powszechnym naszym 
jti err*’ —  Zbieg pomyślnych i w tym kra- 

VICsb chanych okoliczności sprawił przeszko
da * "*'V̂ °bę w'wyprawie, która tak przez od- 
Oo.] , z jaką takowe rozpoczęto, jalloteż przez 

* sprężysty sposób, jakim na nią w 
bno V*1 czasie się uzbrojono, zasługiwała podo- 
*'■ np ° Spieszniej pomyślnym skutk.ietn uwień- 
pszy* Zoslała- — Wojsko ożywione jest najle- 
taj,' duchem, konie są w najlepszym stanie i 
Jest nialeryjał wojenny. Jedyną przeszkodą 
ekaźai"9 ' łKlS/jy dla wielbłądów. *) — Żołnierze 
wje . vyj’li'wa!ość a woje w tćj zimowej wypra- 
8je ’o n,e|nal trudnern do uwierzenia wydawać 
'kies' ^  0 ’ zu w zitnie, w której przez trzy
8t0. ^  mrozy według średniej temperatury 18 
d0 °auraura wynosiły, a "bardzo często 30 
°kro 8t°P' 1 dochodziły, stowarzyszone nieraz z 
®ni f n,0lki burzami i śnićżnemi nawałnicami, 
kapgju 6U z°iuierz nia umarzł, mimo lekkich 
ju5 U1Szdvv pilśniowych i braku paliwa. Teraz 
^  « o ?  że termometr nie spadł pod‘
ł° nawet̂ "1 n'Z(:j zet'o, a przed kilku dniami by- 
dziej0 g. do 30 stopni mrozu; i wszystko to 
lute™ S,‘  P°d 48 stopniem szerokości i dnia 19

O  • — 1 i. Ę  -j .  j  m i}

®Zego v * °Podz,ewatny s,f» ze ta przerwa na- 
m-V ” ° dramatu nie długo potrwa, a

likach'110 domniomywanych złych wróżb w dzien- 
cketDv _ Zaf>r;lnicz iiyeh, osiągniemy ceł nasz szla- 

— __ ' ” Wyswobodzenia naszych w niewoli ję-
J) ""
w ^ 0ni!nan,y z Pierwszego Jistn, żc pielegno- 
cj, c ,c wielbłądów było równie wazućin jali u- 
dzicóWem Zwićrzęla te musiano regularnie co- 
tl'zeb Posyłać na paszę, klórćj pod śniegiem 
no ° ?ło szukać. Gdy je z paszy przypędzc- 

milsieli Hirgizowic odgartywać śnieg około 
l,.,,noSWOlcl* > c!opok.ad się do gołej ziemi nie do
ły i, ■ -,fńrej ścielono rogoże na łożysko dla 
•śoe W 7at’ gdyż jedna w śniegu przepędzona 

n*ib'ć je mogła.
{.Przyp red, ,, Gazety TProcłaWskiej

»czacych współbraci i położenia tamy rozbojom 
^nieludzkiej nawet w Azyi z łupieztwa głośnej 
3-hordy.»

Dnia 25. b. m. był u rzeczywistego tajnego 
radzcy, szambelana i najwyższego ochmistrza ko
ronnego, J a n a  l i a n t e g o  h r a b i  S t a d n i c 
k i e g o ,  wielki obiad, festyn, na uczczenie ob
chodu urodzin naszego N a j d o s t o j n i e j s z e 
g o  A r c y k s i ę c i a j  en er a l n e g o  G u b e r 
n a t o r a ,  od czasu objęcia przez N i e g o  rządów 
w tej prowincyi, co roku się ponawiający. Speł
nione przez gospodarza domu za zdrowie N a j 
d o s t o j n i e j s z e g o  j e n e r a ł n e g o  G u 
b e r n a t o r a  trzy toasty, przyjęte były z po- 
wszechnem- uczuciem radości, które kraj .cały 
niezawodnie podzieli. —  J e g o  Ilról-. M o ś ć  
m ł o d s z y  A r c y k s i ą ż ę  zaszczycił len obiad 
Swą obecnością.

Teini dniami widzieliśmy afisz z dnia l2go- 
kwietnia b. r. pod napisem; W i e l k i  T e a t r  
w K r a k o w i e ,  którego format do zdziwienia 
nas przymusił, gdyż więcej niż czterykroć-jest 
większy od naszych obwieszczeń teatralnych , 
które prfcecież do małych nie należą. Wiadomo 
nam , iż w Anglii wszyscy szarlatani jakoleż i 
inni uprzywilejowani wydrwigrosze formatami 
obwieszczeń swoich jeden dręgiego przesadzić 
usiłują; ałe czyż i z tak zwanemi instytutami 
umnictwa ma przyjść do tego , iżby roznosiciel 
obwieszczeń z długim, cały jego korpus po obu 
bokach osłaniającym ałiszem a Cangloise po 
ulicach się włóczył ? —  Starodawne przysłowie 
niesie, iż. umnictwo chleba nie daje ; ale je 
żeli się samo aż do ulicznej żebraniny poniży, 
natenczas nie zostanie mu nawet i la jedyna 
pociecha, którą F r a ń  c i s z e k  II r ó l  ł r ń n- 
c u z k i  wyrzekli »wszystko stracone, prócz ho
noru.® U.

W nocy z d. 26. na 27. obudzono nas ze snu 
uderzeniem na gwałt. 'W jatkach na przedmie
ściu Hałickiem przez nieostrożność stróża zajął 
się jego siennik; ogień ogarnął także stół po- 
błizki, ale wkrótce płomień ugaszono. —  Dnia 
Igo maja odbędzie się jedyuaste ćwiczenie tu
tejszego muzycznego towarzystwa. Będziemy sły
szeć symfoniję z C dur napisaną przez L. B e e -  
t h o v e n a ;  fantazyję na fortepijan: Reminis- 
cences des Puritains , napisaną przez L i s z t a ,  
a wykonaną przez F r a ń c i s z k a  B o li l b  e r 
ga ; tudzież pierwszy oddział Oratorjrjum, pod 
nazwą; S t w o r z e n i e ,  które na usilne zadanie 
powtórzonem będzie. —  D. 25-go b. m. o go- 
dzinie jedenastej przed południem w T a r n o -
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w i e  na przedmieściu G r a b ó w k a ,  jak się 
zdaje przez nieostrożność wybuchnął pożar, któ
ry w przeciągu trzech godzin około 60 drew-1 
nianych domów w perzynę obrócił. W płomie
niach zgorzała jedna niewiasta , a dwoje dzieci 
gdzieś się zapodziało. y***

Dnia 23go b. m. umarła tutaj po długiej sła-' 
bości Wanda hrabianka I ł awo  r o wa  ka,  córka 
Józefa hrabi Baworowskiego i zmarłej przed 
parą laty Felicyi z hrabiów Starzeuskich. Ob
darzona pięknemi przymiotami , które jej mi
łość wszystkich znajomych jednały, zgasła w kwie
cie wieku. Zwłoki jej przewieziono do grobu fa
milijnego, do Iłołtowa w obwodzie złoczowskim.

(9 .)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
( Z  korespondencyj pryw atnych .)

Nowy Sęcz d. 22. kwietnia 1840. Przy do
syć dobrym odbycie płacą tu ter^z za korzec 
pszenicy pięknej 5 zr. , żyta 3 zr. 42 kr., jęcz
mienia 3 z r ., owsa 1 zr. 42 kr. do 1 zr. 48 
kr. m. k. Kartofle nie popłacają; korzec stoi 
po 42 kr. m. lt. •—• O wódkę było lemi dnia
mi dosyć dopytywania, szc/.ególuie o okowitę 
do Szlązka, przez co lepiej popłaca. Za gar
niec okowitej o 30 stopniach dają 40 kr. , szu
mowej o 20 stopn. 20 kr. m. k. i jest nadzieja, 
ze jeszcze wyżej pójdzie.

Na nasieniu koniczyny w tym roku speku
lanci znaczne straty ponieśli; uporczywość bo
wiem producentów, aby koniecznie wysokiej 
ceny się doczekać, opóźniła wysłanie takowego 
przez Wrocław do Hamburga, a gdy z Czech 
i Szlązka, gdzie znacznie piękniejsze niżeli u 
nas było to nasienie, zawczasu hamburscy kupcy 
niem się zaopatrzyli , naszego po czasie dosta
wionego więcej nie potrzebowano, i częścią zu
pełnie niezbyte na składzie leży, lub też za 
bezcen sprzedać je  musiano. Produktu tego 
Anglija zawsze prawie jeduako co rok potrze
buje (wprowadzanych bywa co roku około 100,000 
cetdarów, prócz własnej krajowej producyi około 
80,000) mniej więcej do 180,000 cetnarów. —■ 
Galicyja zaś tylkb wteuczas na wysoką cenę ra
chować może, jeżeli się wc Francyi , Niem
czech , Czechach i Szlązltu koniczyna nie zro
dzi , ittóreto prowincyje zarówno z nami do
stawą dla Anglii się trudnią. —  O potaż nie ma 
dopytywania; biały kałcynowany płacą 8 z r ., 
niebieski 7 zr. m. k. za cetuar.

Bochnia d. 24. kwietnia 1840. Ceny zboz>ł 
na wczorajszym targu' z przyczyny zasiewów p 
szły w górę; płacono bowiem pszenicy k°r  ̂
5 Zr., żyta 3 zr. 48 kr.,, jęczmienia 3 zr-  ̂
k r ., owsa 2 zr. 12 kr., ziemniaków 1 zr. n1- 
Siana cetnar 48 kr., słomy 20 kr. nt. k- ^ 
Okowita również podrożała, a chociaż na 
ani do Węgier ani do Austryi odbytu nie n'aJ 
płacono na miejscową potrzeb za garniec 
stopniowej z okrągłym anyżem 48 kr. rn. .

Koniczem tak wszędzie za granicą przePe D̂,°j(0 
składy, iż za korzec najpiękniejszego łSatUt!m.' 
ani 16 zr. m. lt. dać nie chcą, i wielu fPeczC 
łantów na nim potraciło, a niektórzy 3ef ZzS. 
lepszej ceny oczekując nie sprzedali swycn 
pasów.
' Za odwóz soli płacą obecnie od cetnara 

Białej 29 Itr., do Bilska 30 kr. , do Cieszy^ 
40 kr., do Frydka 48 kr., do Opawy 1 zr' ’ 
Berna 1 zr. 21 kr. m. k.

Ołomuniec. Targ na woły d. 22. kwietnia
P r z y p ę d z i l i :  l )  Mateusz Żydek, z K 

muuca, 102 wołów; 2) Samuel Ilerbel, z . 
linieć, 95; 3) Knebl i Lois , z J a b ł o n k i , __
4) dtto. 60; 5) Jtto 50; 6) Izrael Lois, z 
kowska, 68; 7) Wolf iMuschl, z Dornbr°'v ■ 
108; 8) Wrublcwski, z Padeki, 53. Ma e 
partyjami 362. —  Ogółem 978.

Cena je 
dnej

K u p i l i : JG pary ar
w  w . w . -3taOD

zr. j kr.

Małćmi p-irtyj. st. N. 1.
Do Kerna stado Nro. 2.
Po części małćmi par

tyjami- sprzedano, a 
resztę 140 sztuk do 
Wiednia pognano ze 
st. Nro. 3 ,  4 i 5.

f o  części małćmi party
jami stado Nro. 0.

Nicsprzedano ze st. N. 7.
Po części małćmi par

tyjami stado Nro. 8.
Małćmi partyjami .  .

W

73

60

362

320

rze-
c z y  p r z e z  p r z e p ę d z o a o  w  s a m e j  <*■-
7‘ l6j  l i c z b J 5raU lc® P o d  K ila k ie m  1 5 0 0  w ołów -' 
a  r e s z te  na tar£ u  o l o m u o ic c k im  B r»-

“ F  a zcz ° n o  w p r o s t  d o  W ied n ia . P o m i f

Redaktor J, N . K a m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z k a  K r a t t e r a- _  ^  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we^Lwowię.) ■

Nad.)
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 50. Gazety Lwowskiej.

?*y letni ostatniemi było stado bardzo dobrej 
Jakości, szacowane na 11 cetnarów para. Wła- 
sciciel tego stada, niejaki N o w a k  z Galicy!, 
‘niał z rzeźni kami wiedeńskimi zrobić ugodę 

40 zr, 15 pr. w. w. 0d cetnara. W Wie'dniu 
CeOa snadła . . . __-<i_ nn ... .» «'et-— ojjaaia w ogóle niżej 40 zr. w. w. od cet- 
®ara. bo z Bawaryi i z Węgier miano wiele wo- 
. w do tej stolicy przystawić. —  I w  Czechach 
jUPllja bydło bawarskie, tak ii  ta prowincyja 
°ląd obchodziła się bez naszego targu. ' Via- 
0lUość ta o Czechach zdaje się tem.podobnie]- 
*5 do prawdy, żeśmy dotąd na naszym targu 

“ ,e widzieli ani jednego ltupća z Pragi, gdy 
'vyhle w każdym roku jn i  w marcu handlarze 

j*e8cy robili u nas interesa. M niejsza tedy kon- 
UrenCyja kupujących sprawiła , iż na tyna tar 

J ,  , ‘ y‘e wołów "niesprzedanych zostało. Z  tej 
P°Pfdzono 140 sztuk do Wiednia, atoli 

u6 wszelkiego podobieństwa były one za- 
l eWne w drodze dla Berna przedane.
. i / ;9 Pnyszły tydzień spodziewamy się znowu

■*500 wołów.

ŷl>h*yjg]ji burak na cukier.
dujetl^1Sm'e Siebenb&rger Wochenblatt znaj- 
ge,.a ,̂,Uaslppujące doniesienie J. G. Li nbe r -  
d°nto’ • Z P,eszlu, podane-do powszechnej wia- 

Dr C),|VV Ina*'cu roku bieżącego:
âczów lnaun) członek ces. towarzystwa ba-Q a ę f c Ó W  ~ ' K J Ł A U  a u u i  C Z l O l l C l i  C C S .  towarzystwu u t t -

c*ekaw P^yrody w Moskwie, któremu winniśmy 
' Wczo ” ^ ‘adomość o nader prędkim wzroście 
ljiryjs, - -  dojrzewaniu buraków cukrowych sy- 
tużnig P'sze *ni, iz tc buraki zupełnie się 
,aU: Zwyczajnych cukrowych szlązkich. 1y — ------------- Z —  - —i.-----------
M'<ebuia “Pełnego wzrostu i dojrzenia nie po- 
S<c*«ją ‘8 ° De tylko 12 tygodni; —  nie zapu- 

" e^? c|®niulkiego i krótkiego korzonka 
'aj?c 8ie z,°*nięf ale rosną szeroko, rozpoście- 
p dvva‘' j 'V ^ształt talerza; mają nać małą, wa- 
*r-H e ° trzech funtów, atoli mozeby (mówi 

w dobrej ziemi i pod łagodnem 
l'a'vet i ^  nierównie większe urosły. Ale

l 111 gruncie udają się one dość do-

laty u.lCM sani L i n b e r g e r  htóry przed kilkoma 
n><Sm ,, orzyt zakład naukowy w  Peszcie , i wUP.7 U -v 1.. . l*>ióm u zasiacl nauhowy w  reszcie  , i w
raków Praklycznie wyrabiania cukru z bu- 
0 tĉ ni r, e i° ,.?  d o m o w ą .  (Obszerną wiadom ość 

z rohv i8 y -J  "  „G a zecie  L w ow skiej11 Nro.

CPrzy-p. Red, G az, ŁwoW.J

bi ze. Sok tych buraków jest tak bardzo w cu
kier obłity, iz przy wcale nieznacznej ilości ob
cych części, trzyma 15° na sacharomeirze Beau- 
mego. — Zdaje się , że opatrzność chciała tą 
rośliną wynagrodzić północnym krajom to , co 
dała południowym, obdarzając je  trzciuę cukro
wą. —  Aby tę pożyteczną roślinę także w Wę
grzech zaprowadzić i tamecznej dzielnie postę
pującej fabrykaeyi cukru przysłużyć się, Dr. 
Ile  ['mann przysłał mi przeszłego roku ZDaczną 
ilość nasienia buraków sybiryjskich do rozdania; 
i w samej rzeczy udzieliłem ja lego nasienia kil
ku fabrykom eukru, a część onego zasadziłem 
sam na próbę w żupa listwie sutpeskiem. Sto
sunki moje, nie dozwoliły mi aż dopiero w po
czątku czerwca posadzić nasienie w role dobrze 
uprawną, w poprzednim roku zgnojouą. Boślin- 
ki wzrastały bujuo, w cztery tygodni zawiązały 
się na powierzchni ziemi na korzonku glebie, 
które się coraz bardziej rozrastały i Daciuą okry
wały. Ze zaś z jednego ziarnka wyrastało trzy 
do czterech roślinek, kazałem wiec poprzesadzać 
niepotrzebne, które się mimo posuchy poprzyj- 
mowały, Ponieważ według danych mi objaśnień, 
buraki te nie dochodźą takiej wielkości jak szląz- 
liie, przeznaczyłem im więc mniej miejsca, tak, 
iż jeden od drugiego był tylko na stopę oddalo
ny ; •—• a ze nać ich niewielka i nie gęsta, mia
ły więc ż tem wszystkiem dosyć miejsca , słońca 
i powietrza. Dnia 27go września ważyły oue 
już po pięć do sześciu fuDlów; próbowałem ich so
ku na sacharomeirze, a trzymał 10°. Dnia lOgo 
września pożółkły ich liście, bądź dla lego że 
posucha od czerwca az do tego czasu ciągle trwa
ła , bądź że buraki już dojrzały, co mi się wła
ściwą przyczyną być zdaje, albowiem te, klóre aż 
do listopada na grzędach zostawiłem , ani już bar
dziej Die urosły, ani też słodyczy nie przybrały; 
sok bpwiem z nich pokazał na sacharomeirze 
Beaumego tylko 10°, to jest tyle co we wrze
śniu. — Z resztą zdaje mi się, że buraki te by
łyby doszły tćj samej słodyczy co i w swojej oj
czyźnie, gdyby się jo było posadziło wczas, io 
jest przy końcu kwietnia. gdy ziemia jeszcze w il
gotna i gdyby im lato było sprzyjało. Przeko
nałem sie także, iż tym burakom służy posucha.' 
Boli dla nich przeznaczonej nie potrzeba głębo
ko orać, bo nie mają długich korzeni i nie za
puszczają ich w ziemię głębiej niż na cztery ca
le; a tak nie wiele z niemi przy zbiorze zacho
du, i uie potrzeba oni rydla, ani motyki; — każ
dy bowiem robotnik może je  ręką z ziemi wy-
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ciągnąć. Nać nic.- trudno obrzynać, bo klacz nie 
jest większy jak nasz dudek ( moneta 3krajcaio- 
wa), i za jednym razem da się przeciąć. — Po
nieważ buraki te sa zbite. a ich tkanka komór- 
Kowa me jest bynajmniej gąbczasta, powinuyby 
łatwo w późną wiosnę dać się bez zmiany prze
chować; a ze nie rosną w głąb w ziemię, lecz na 
wierzch wyłaża, nie masz potrzeby do przera
biania na cukier myć ich , gdyż ziemi na sobie 
nie mają,

W przerabianiu na cukier burak ten ma tę 
nieocenioną zaletę, że sok jego jest bardzo czy
sty, i prawie bez kości palonej obejść się może; 
nawet na wolnym ogniu daje sio ón bardzo ła
two zagęszczać, a otrzymany zeń cukier krysta
liczny jest bardzo piękny.

Z tego .wszystkiego wynika, ze burak sybiryj- 
slti zasługuje z wielu względów na pierwszeń
stwo przed zawołanym dotąd w Europie burakiem 
szłązkim, a jeżeli mu w wielkości ustępuje, to 
też za to mniej miejsca wymaga. — Z reszta 
dla każdej fabryki cukru bodzie to bardzo dogo
dnie, zaczynać wyrabianie cukru już w sierpniu 
z buraka sybiryjskiego, który tak bardzo wcze
śnie dojrzewa, a skończyć na buraku szłązkim, 
później dochodzącym.

Aby i w tym roku odbywać próby * doświad
czenia, sprowadziłem właśnie z. Rossy i to nasie
nie buraka sybiryjskiego, i każdemu co się do 
mnie zgłosi, mogę niem służyć.' .

rzeki pau Pe l t  i w » Gazecie wióJcńsW^j 
8go czerwca , 1837. . mjf'

Tymczasem pojawiły się inne środki ( 'j, 
cia wełny, jakoto : Pr e y s s a ,  H e k so h 8, , affi< 
które według domysłu w wielu pisma0*1 j oDej 
nego mają się składać: z łyszczy°!F  
(Gypsophila strutiuiri) , z my d e l u * ” ? 
narta), z f i r l e t k i  o d d z i e l n o - P  
{Łych,lis dioica) i t. p. , ie t# b

Pozwalam sobie zrobić tę uwagę, 7Cm . t0;łj’' 
rośliny z mydelnikiem spokrewnione, 3a . j

~  r ePe,U

C

rośliny z mydelnikiem spokrewniono, Ja • jj' 
s z c z y c ą  s ł o na  (Gypsophila strutiu ż^£/tJ) 
s z c z y c ą  c z o ł g a j ą c a  si ę (GfPs0P/li 'a ■ gato11' 
z długim drzewiastym korzeuiem, iakze_^ o0 iV 
ki f i r l e t k i  (Lychnis), ale nawet T°Ẑ c\a i(T 
swym rodzaju s t o r c z yki  ('Orchis) t ,yi00<jO] 
nych powszechnie znanych korzeni 
użyć można do mycia wełny. , ^peł1"1!

Jeśli się korzenie weźmie w s âni^n0ffły 
surowym i drobno pokrajane, lo aby ” ^
użyte do mycia wełuy, bierze się do 01 iff*0* 
gorącej. — Jeśli zaś pokrajane rZe°gtBl i 
ceruje się wprzćdy wodą gorącą lub 
suszy, to wtedy domycia niemi wełny, g cą
tylko wodo zimną. — Można też za P° j vvp̂  
ry wodnej zrobić extrąkt z tych korzeń*^ go 
łączeniu z jaką inną zasadą (basis) 0
mycia wełny. ba1"1

O myciu wełny i o środkach tanich 
do mycia wełny.

pz Wieaer-Zeitung Nro. 106.)
O ważności tego przedmiotu chcieć jeszcze w 

dzisiejszych czasach coś powiedzieć, byłoby zby- 
tecznćm; zamiarem moim jest tylko dodać słów 
Julka do tego co już jest znane, — przystępuje 
wiec bez ogródki do rzeczy:

Już przed kilkoma laty wynalazłem ja kilka 
środków do mycia wełny przydatnych. W skutek 
dalszych doświadczeń udało mi się także zrobić 
kilka gatunków mydeł, które dla swej taniości 
szczególniej w gospodarstwie wiejskiem użyte być 
mogą: n. p. aby rośliny, z których się przędzę 
robi, prędzej i lepiej uwolnić od ich pierwiastku 
farbnego żywicznego, — przędzę, zaś i tkaninę 
aby módz prędzej i łatwiej wybłichować i tem 
samein oszczędzić czasu, roboty i kosztów.

Już w r. 1837 posłałem ja kilka wzorów mo
ich środków do mycia, radzcy gospodarczemu B. 
P e t r i ,  z prośbą aby temi środkami próbował 
myć wełnę. Zdanie swoje w tym względzie wy-

Nio tu miejsce rozszerzać się nad sP̂ .0dlif 
przyrządzania rozmaitych bardzo *ałJ,*ek  o 
do mycia. Iłtoby sobie Życzył o l^ e . ‘ zgjofj: 
powziąć wiadomość, niech się do 11,0 
o udzielę inu w każdym czasie j a  ̂ n 
wszelkich potrzebnych objaśnień. .itJlP?

A ło isy  baron ,̂r0, dl'1.
mieszkający w G riitz, IIaiiptP-lat*

idagerotypy mogą ju ż  is'ć po 
karską.

jW ien e r -Z eitu n g  Nro. lOOO 1 * .

rasf <lf%‘

( W ien er-Z eitung sar«- eSp  C°S' ‘ r6-
Część druga wielkiego i zadziw,ah  t t

czasów wynalazku, jest juz uzupe . c ci-A.
Sor Dr. B eri'e s  w Wiedniu gp0Sób j, < 
doświadczenia., wynalazł
lema na zawsze dagerotypów h pjy°1 ai
photograficznych, tak jak je *jaluraje Co tyd> 
bruej nnjodowanej sama wraża, a fcjaO>a {<?- 
odkrył nader prostą metodę p°zł P JrU*1 ,0j(
obrazów tak, aby mogły iść pod P° ‘  dla ^  
Pożytek wynikający z tego wy na fio'
i umnictwa przechodzi wszelKft eo&i Jrl1' 
powiedzieć, że w przeciągu pra*?.^
zna obraz schwytać, u t r w a l i ć  * P W jgsić-
karską oddać. Profesor Be r r °§

tcl>

całą tainmuicę swego wyn-alazku


